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Odezwa.
Wielmożny Panie Kolego!

Z w iązek  S to w a rz y sz e ń  S am o d z ie ln y ch  B u ­
d o w n iczy ch  i K iero w n ik ó w  B u d o w y  R. P. o d ­
nosi się p ie rw szym  zeszy tem  sw o jego  pism a, 
p o s ia d a ją c e g o  ty tu ł  h o n o ro w y  „B u d o w n iczy "  
do  w szy s tk ich  K o legów  i do  s p o łe c z e ń s tw a  
z n a s tę p u ją c ą  e n u n c jac ją :

N ajw ażnie jszym  ś ro d k iem  n aszego  Związku 
do  spe łn ien ia  w y tk n ię ty c h  z ad ań  jest  c za so ­
pism o fa c h o w e  „B u d ow niczy" .  T y m  c z a so p i­
sm em  p rz e m a w ia  Zw iązek  do  K olegów , u rab ia  
op in ję  p u b liczną  i p rz e d s ta w ia  się co  m iesiąc  
u rzęd o m  i w ładzom .

Z w y g lą d u  i treśc i te g o  czasopism a s ą ­
dzo n y  b ędz ie  cały nasz  stan .

C zaso p ism o  nasze  będz ie  się ukazyw ało  
jako  miesięcznik, fo rm a tu  4’, ob ję to śc i  na  p o ­
c zą tek  8 s tron  d ru k u  i będz ie  zaw ie ra ło  oprócz  
a r ty k u łó w  fachow ych ,  rów n ież  i część  oficjalną, 
a  w ięc kom un ik a ty  Zw iązku  S to w . Sam. B udów , 
i K ierów . B udow y, odp isy  m em orja łów  w n o ­
szonych  do  władz, s p ra w o z d a n ia  z posiedzeń  
Z arząd u  i W a ln y c h  Z g ro m ad zeń  Związku, c e n ­
niki m a te r ja łó w  b u d o w lanych ,  w iadom ośc i  d o ­
ty czące  sp ra w  z a ro b k o w y c h  o d n o śn ie  co  do  
tab e l i  p łac  p ra c o b io rc ó w ,  u m ó w  zb io ro w y ch  
itp. P ró cz  tego  b ędz ie  zaw ie ra ł  „B udow niczy"  
s p r a w o z d a n ia  z działa lności poszczegó lnych  
S to w a rz y sz e ń  B udow niczych  i K ie ro w n ik ó w  
B u d o w y ,  jak rów nież  w iadom ośc i  ogó lne  o r u ­
chu  b u d o w lan y m .

P on iew aż  ch o d z i  nam  o to , by ogół b u ­
dow n iczy ch  i k ie ro w n ik ó w  b u d o w y  w iedz ia ł  
o w szy s tk ich  naszych  poczy n an iach  i zam ierze­
n iach i by  za in te re so w ał  się tym i sp raw am i,

d la te g o  będz iem y wysyłali czasop ism o każd em u  
cz łonkow i n aszeg o  Z w iązku  b ezp ła tn ie .  Poza- 
tem  b ezp ła tn ie  b ęd ą  o trzy m y w ać  „ B u d o w n icze ­
g o "  w szys tk ie  czynn ik i  m ia roda jne ,  jak  Mini- 
n is te rs tw a ,  W o je w ó d z tw a ,  Izby H a n d lo w e  itp.

C zaso p ism o  nasze  jed n ak  nie m oże istn ieć 
bez gorliw ej w sp ó łp ra c y  P a n ó w  K olegów . Je s t  
rzeczą  konieczną, ab y śm y  przez W P a n ó w  K o ­
legów  byli s ta le  pow iadam ian i o w szy s tk ich  
w ażn ie jszych  zdarzen ich  n a  ich b u d o w a c h  i na 
b u d o w lach  innych. P o p ie ra jc ie  P a n o w ie  d ąż ­
ności w aszej o rganizacji  naczelnej, a to  przez, 
rozszerzan ie  naszego  czasopism a, nad sy łan ie  n am  
m ate r ja łu  red ak cy jn eg o  w postac i  a r ty k u łó w  
fa c h o w y c h ,  s p ra w o z d a ń  z działalności Z a rz ą ­
d ó w  S to w a rz y sz e ń  w p o szczeg ó ln y ch  o ś ro d k a c h ,  
cen n ik ó w  m a te r ja łó w  b u d o w la n y c h ,  z a r o b k o ­
w ych  itp. P rosim y o nad sy łan ie  nam  og łoszeń , 
in se ra tów . G d y b y  k a ż d y  b u d o w n i c z y  
i k i e r o w n i k  b u d o w y  p o s t a r a ł  s i ę  o d  
s w o i c h  d o s t a w  có w  p r z y n a j m n i e j
0 j e d n o  d r o b n e  o g ł o s z e n i e ,  b y t  c z a ­
s o p i s m a  „ B u d o w n i c z y "  b ę d z i e  z a ­
p e w n i  o n y.

T y lko  p rzez  w sp ó łp racę  w szystk ich  P a n ó w  
K o leg ó w  i w szys tk ich  p rz e m y s ło w c ó w  b u d o w ­
lanych , może nasze  czasop ism o  stać  się tem , 
czego  sobie  życzym y, a m ia n o w ic ie :

C z a s o p i s m e m  f a c h o w e m  w s z y s t ­
k i c h  s a m o d z i e l n y c h  b u d o w n i c z y c h
1 k i e r o w n i k ó w  b u d o w y  c a ł e j  P o l s k i ,  
c z o ł o w y m  o r g a n e m  g o s p o d a r s t w a  
b u d o w l a n e g o  n a s z e g o  P a ń s t w a .

Z w iązek  S tow arzyszeń  S am od z ieln y ch  
B u d ow n iczy ch  i K iero w n ik ó w  B u dow y R. P.

Tylko przez popieranie swych organizacji uda nam się utrzymać 
własne pismo.
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Od Redakcji.
R o z p o c z y n a m y  ponow nie  w y d a w n ic tw o  

m ies ięczn ika  „B u d o w n iczy " ,  k tó ry  rozsy łam y 
w szy s tk im  cz łonkom  w  Z w iązku  naszym  Z rze­
szonych  S to w arzy szeń .  Z ach o w u jąc  d o ty c h c z a ­
sow e  a r ty k u ły  — c z y s to  b u d o w lan e ,  obe jm iem y 
rów n ież  i in n e  dz ied z in y  z p rzem ysłem  naszym  
połączone, dział ekonom iczny ,  u s ta w o w y  i inne. 
Nie w ątp im y , że to  ro zsze rzen ie  treśc i ,  sp o tk a  
się z p rz y c h y ln e m  u zn an iem  kół fa c h o w y ch .

W z a je m n e  zazęb ien ie  p o jed y n czy ch  gałęzi 
życia g o s p o d a rc z e g o ,  jes t  t a k  silne, że gran ic  
p o m ięd zy  niemi zakreślić  n ie p o d o b n a  i d la teg o  
los jedne j  gałęzi życia g o sp o d a rc z e g o ,  ch o ćb y  
najlepiej zo rg an izo w an ej  —  zależny jes t  w  w y ­
sok im  s to p n iu  o d  ca łego  sz e re g u  c z ę s to k ro ć  nie 
znacznych  w y p a d k ó w  na  innym  odcinku .. .  D la ­
te g o  m usim y śledzić baczn ie  w y p a d k i  nie ty lk o  
u siebie, — ale i w szędz ie  tam , g d z ie  zachodzi  
ja k ak o lw iek  s ty czn o ść  in te re só w  —- s ta ra ć  się 
w p łynąć  na  ich k sz ta ł to w a n ie  się d la  ogó lnego  
i w ła sn e g o  d o b ra .

Nie o g ran iczam y  się w ięc  d o  n aszy ch  za ­
g a d n ie ń  w e w n ę trz n y c h ,  lecz też  d o  zagadn ień , 
k tó re  p o ś re d n io  lub też  b e z p o ś re d n io  w p ły w ają

na  k sz ta ł to w an ie  się s to su n k ó w  i p rag n iem y  
d ro g ą  w sp ó łp ra c y  d ąży ć  d o  ro zw iązan ia .

O d d z ie ln e  nie s k o o rd y n o w a n e  w ysiłk i  j e d ­
nos tek ,  nie m ogą  — b ę d ą c  za  słabem i — o siągnąć  
w iększego  celu, częs to  zaś k rzyżu jąc  się ze 
s o b ą  czyn ią  zam ias t  pom ocy  —  szkodę .

P rzez  w sk a z y w a n ie  p o d s ta w  ro zsąd n e j  
w s p ó łp ra c y  —  przez  rozw iązy w an ie  in te re só w  
sp rzeczn y ch ,  a  p o p ie ran ie  in te re s ó w  w s p ó l ­
n y ch  — p rzez  n a leży te  d b a n ie  o p o t rz e b y  w łasne  
i p o zn an ie  p o t r z e b  cu d zy ch ,  m am y n adz ie ję  
p rzyczyn ić  się w aln ie  d o  ruszen ia  z zasto ju  
t a k  p o w a ż n e g o  zagad n ien ia  — jak iem  jes t  b u ­
d o w n ic tw o ,  a z niem d o b ro b y t  i rozw ój ca łego  
życia g o s p o d a rc z e g o  Polsk i.

D o  o s iągn ięc ia  ty c h  celów  dążyć  będz iem y  
w  naszem  piśmie ro zm aito śc ią  i s z e ro k ą  ska lą  
treśc i,  by  każdy  — ta k  fach o w iec  — jak  i la ik  
ja k ąk o lw iek  d z ied z in ą  b u d o w n ic tw a  się in te re ­
su jący  —- znalaz ł coś  g o d n e g o  uw agi.

P ro sząc  w szys tk ich  K o leg ó w  o życzliwą 
w sp ó łp racę  — m am y nadzie ję ,  p rzy  takiej p o ­
m ocy — z z ad an ia  n a  siebie  w z ię teg o  — n a le ­
życie się w yw iązać . R e d a kc ja .

Memorjał o koncesjonowaniu przemysłu budowniczego.
B u d o w n ic tw o  jes t  i było  w e  w szys tk ich  

e p o k a c h  życia ludzk iego  najsiln ie jszym  w y razem  
cywilizacji i k u l tu ry  n a ro d ó w .  J e s t  ono  p rz y ­
te m  o ry g in a ln y m  p rzem ysłem  p rz e tw ó rc z y m ,  ze 
w zg lędu  na  sw ój c h a ra k te r  jed n y m  z n a j t r u d ­
n ie jszych  a za tem  i na jb a rd z ie j  o d p o w ie d z ia l ­
n ych .  T w o rzy  o n o  dzieła, p rzezn aczo n e  d la  ludzi 
bę d ą c e  zarazem  lo k a tą  k a p i ta łó w  pub licznych , 
i o szczędnośc i  p r y w a tn y c h ,  t. j. m a ją tk u  n a r o ­
do w eg o .  D la teg o  w y k o n a w s tw o  w  b u d o w n ic tw ie  
je s t  t ru d n e  i w y m a g a  sp ec ja ln eg o  p rz y g o to w a n ia .  
U m ie ję tn o ść  jego  po leg a  w  s to so w a n iu  wielkiej 
ilości ró ż n o ra k ic h  m a te r ja łó w  i w  k o n tro l i  p rac  
różnych  rzem ieś ln ików . T ru d n o ść  tak że  i w  tern, 
że miejsce w y k o n a w s tw a  s ta le  się zm ienia , 
a  zniem zm ieniają  s ię  jego  w a ru n k i .  W y k o n a w ­
s tw o  to  jes t  m ało  zw iązane  z m a s z y n ą  i zależy 
p rz e d e w sz y s tk ie m  od  um ieję tn ie  k ie row ane j  
p ra c y  ręcznej. Na w y k o n a n ie  je d n e g o  ty lko  
o b je k tu  s k ła d a  się s ze reg  dz ia łów  sz tuk i bu-

dow nicze j,  w y m ag a jący ch  o d rę b n y c h  w iadom ośc i  
tech n iczn y ch .

W y k o n a w s tw e m  p rzem y słu  b u d o w n ic z e g o  
za jm ow ał się zaw sze  b u d o w n iczy .  W y ra z  b u ­
dow niczy  był i je s t  o k reś len iem  za w o d u  p rz y ­
g o to w a n e g o  i uzdo ln io n eg o  d o  b u d o w a n ia .  
D ługie  la ta  był „ b u d o w n ic z y "  n a jba rdz ie j  m ia­
ro d a jn y m  i k ie ru jący m  czynnik iem  w e  w sz y s t ­
kiem co  d o ty c z y ło  b u d o w n ic tw a .  N a z w a  t a  jest 
h is to ry czn ie  znanem  i u zn an em  pojęciem  w ś ró d  
na jsze rszych  w a r s t  spo łeczeń s tw a .  O k re ś le n ie  
„b u d o w n iczy "  nie d a  się  żadną  m iarą  oddzielić  
o d  pojęcia  b u d o w n ic tw a ,  pozo s ta jąc  z n iem  
w  na jba rdz ie j  log icznym  i rzeczow ym  zw iązku. 
Z n ade jśc iem  ep o k i  l ibera lizm u g o sp o d a rc z e g o  
b u d o w n iczy  s ta ł  się p rzem y s ło w cem , u p r a w ia ­
jącym  w e d łu g  u s ta w y  przem ysłow ej p rzem ysł  
budow niczy .

U s ta w o d a w s tw o  po lsk ie  o k re ś la  jednak  
b u d o w n ic z e g o  jako  w o lny  zaw ód .
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Z no w e lizo w an a  u s ta w a  p rz e m y s ło w a  z ro k u  
1934 w sw oje j części I. nie w p ro w a d z a  ż a d ­
n ych  o g ra n ic z e ń  d la  p ro w a d z ą c y c h  p rzem y sł  
b u d o w n iczy  i p o z o s ta w ia  n ada l  p rzem y s ł  ten  
jako  p rzem ysł  w o ln y ,  po d leg a jący  ty lk o  p rz y ­
m usow i zg łaszen ia  u w ładz  I. Instancji. Nie w y ­
m aga  o n a  fachow ośc i  od  p rzem y s ło w ca  b u d o w ­
lan eg o  i s taw ia  ty lko  w y m o g i  fach o w o śc i  d la  
p o sz c z e ó ln y c h  rzem iosł.  Zabezpieczeniem  cał- 
k o w item  in te re só w  pub licenych  i p ry w a tn y c h  
p ra w o  p rz e m y s ło w e  się nie zajm uje, czyni to  
p ra w o  b u d o w la n e  z 1928 r., n o rm ujące  p ra w o  
p ro je k to w a n ia  i k ie ro w an ia  ro b o ta m i  b u d o w la ­
nemi z pom in ięc iem  ich w y k o n a w s tw a .

T a  l ib e ra ln a  s t ro n a  u s ta w  w s to s u n k u  do  
w y k o n a w s tw a  b u d o w la n e g o  sp o w o d o w a ła ,  że 
w  czasach  k o n ju n k tu ry  b u d o w lan e j ,  a późn ie j  
k ryzysu , w y k o n a w s tw e m  w p rzem yśle  b u d o w ­
niczym zaczęły za jm ow ać  się jed n o s tk i  n ie fa ­
ch o w e . Poziom k u l tu ry  budow nicze j  obniżył się 
g w a łto w n ie ,  o s łab ło  poczuc ie  h o n o ru  z a w o d o ­
w ego, fu sze rk a  w d a r ła  się w m iejsce solidności.

K ie ro w n ik  b u d o w y ,  o b a rc z o n y  p ra w e m  
b u d o w la n y m  w y łączn ą  p raw ie  o d p o w ie d z ia ln o ­
ścią  za  bu d o w ę , d ź w ig a  n a  sw y ch  b a rk a c h  wiele 
o b o w ią z k ó w ,  nie b ę d ą c  c h ro n io n y m  ani w o b ec  
w y k o n a w c ó w  ani w o b e c  b u d u jących .  B udu jący  
zaś p o w o d u ją c  się w yłączn ie  ty lk o  ceną, d o b ie ra  
i n a rzu ca  k ie ro w n ik o w i  w yk o n aw có w , cen ą  n a j ­
n iższych, bez  w zg lęd u  na ich so lidność . K ie­
ro w n ik  n iem a m ożności b a d a n ia  ich kw alifikacji,  
n ik t  go  o to  nie py ta .  O n  nie o d d a je  r o b ó t  
rzem ieś ln ikom , lecz czyni to  w łaśc ic ie l  lub p r z e d ­
s ięb io rca  w p ro s t ,  za leży  mu b o w iem  n a  o b n i­
żeniu cen, nie n a  solidności w yko n an ia .

W  ty m  s ta n ie  rzeezy  za is tn ia ł  ty p  kierow- 
n ik a -ry zy k an ta ,  o be jm u jącego  fo rm aln ie  bu d o w ę , 
p o z o s ta w ia ją c eg o  fak ty czn ie  k ie ro w n ic to  w  ręku  
w łaścic ie la  budu jącego ,  bez  u w ag i  na  to  w jaki 
sp o s ó b  i k to  b u d o w ę  w y k o n u je .  T ak ie  s t a n o ­
w isko w y s ta rc z a ć  m oże dla  b u d u ją c e g o -sp e k u -  
lan ta ,  n iebezp ieczn e  jest d la  budu jącego ,  s p o ­
s t rz e g a ją ce g o  d o p ie ro  w  t r a k c ie  b u d o w y  a czę­
ściej po  jej ukończen iu , że za  sw oje  p ien iądze , 
b ę d ą c e  m oże oszczędnośc ią  ca łeg o  życia o t r z y ­
muje fu sz e rk ę  1 n ie  bez  w łasnej w iny , g d y  w ie ­
dział, kom u  w inien  był p o w ie rz y ć  bu d o w ę .

W  efekcie w ięc  ca ła  g w a ra n c ja  za  jakość  
i t rw a ło ść  b u d o w y , sp o czy w a  n a  o k reś lonym  
p ra w e m  b u d o w la n y m  k ie row niku  robó t .  O n  p o ­
nosi ca łkow itą  o d p o w iedz ia lność  za w łaścicie la  
i p rzem y sło w ca  b u d o w lan eg o ,  nie k r ę p o w a n e g o  
co do  kw alif ikacji  fa c h o w y c h  i m o ra ln y ch ,  żad- 
nemi p rzep isam i, fak tyczn ie  w ięc  k ie ro w n ic tw o

to  ogranic zone  je s t  przez s to s u n e k  do  w łaści­
ciela, dążącego  obecnie  n ad e w sz y s tk o  do  n a j­
tańszej b u d o w y .

P rz y  ró ż n o ro d n o śc i  r o b ó t  w y k o n y w a n y c h  
n a  b u d o w ie ,  p rzy  coraz  bardz ie j  sk o m p l ik o w a ­
n ych  k o n s tru k c jach ,  dozó r  k ie ro w n ik a  ro b ó t ,  
n a jba rdz ie j  n a w e t  p rz y g o to w a n e g o  i sum iennego ,  
nie jest  w ys ta rcza jący .  W ielki z ak re s  jego  o b o ­
w iązków  tech n iczn y ch  i ek o n o m iczn y ch  nie d o ­
puszcza  g o  d o  d ro b ia z g o w e g o  n a d z o ru  n ad  
w y k o n an iem  szczegółów  tw o rz ą c y c h  całość b u ­
d o w y .  So lidność  je d n a k  i b e z p ie c ze ń s tw o  b u ­
d o w y  zależy p rz e d e w sz y s tk ie m  o d  fa c h o w e g o  
i sum ien n eg o  w y k o n an ia  szczegółów , a  to  ze 
w z g lę d u  n a  d o b ó r  m a te r ja łó w  i w y k o n a n ie  
ręczne , w y m a g a ją c e  s ta łe g o  fa c h o w e g o  nad zo ru .

P r a w o  b u d o w la n e  p rzew idu je  w p ra w d z ie  
ka ry  na p rzed s ięb io rcó w  b u d o w la n y c h  w  w y ­
p ad k u ,  g d y  ci w y k o n u ją  b u d o w ę  nie w  myśl 
zasad  sz tu k i  budow nicze j .  K ary  te  je d n a k  w ni- 
czem nie zabezp ieczają  życia i z d ro w ia  lu d z­
k iego, n a ra ż o n e g o  przez  n ie fach o w e  w y k o n a n ie  
b u d o w y .  K ary  bow iem  n a s tę p u ją  d o p ie ro  po  
w y k ry c iu  n ie fachow ośc i ,  to  znaczy  w czasie 
a lbo  p o  ukończen iu  budow y , g d y  usunięcie  w ad  
w y m a g a  d o d a tk o w y c h  kosz tów , b ą d ź  też  g d y  
w a d y  te  nie d a ją  się już usunąć . P rz y k ła d e m  
te g o  jes t  w ie lka  ilość p o je d y n c z y c h  d o m ó w  
i całych  kolonji, n iszczących  zd ro w ie  ludzi 
sw ojem  zag rzyb ien iem , złą w en ty lac ją ,  z aw il­
gocen iem  i t. p, i na raża jący ch  życie ludzi po- 
pękanem i fu n d am en tam i i śc ianam i, a szczeg ó l­
nie w ad l iw ie  w y k o n an em i k o n s tru k c jam i żelazno- 
b e to n o w em i.  U p a d e k  ten  sztuki budow nicze j  
jes t  n a s tę p s tw e m  d o p u sz c z e n ia  w szy s tk ich  bez 
w y ją tk u  do  p ro w o d z e n ia  p rz e d s ię b io r s tw  bu- 
how lanych .  Tej w y tw o rzo n e j  sy tuacji  nie r o z ­
w iązuje  bynajm niej p rzew idz iana  w us taw ie  b u ­
d ow lane j  k a r a  o d e b ra n ia  p o zw olen ia  n a  p r o ­
w ad zen ie  p rzed s ięb io rs tw a .  U k a ran i  p rz e d s ię ­
b io rcy  n a ty c h m ia s t  po  zakaz ie  o tw ie ra ją  inne 
p rz e d s ię b io r s tw a  p o d  n a z w ą  a n o n im o w ą  i w  d a l­
szym  ciągu zam ias t  p rzem y słu  u p raw ia ją  n ie ­
z d ro w y  i p a r ta c k i  h an d e l  s z tu k ą  budow niczą .

P r a w o  b u d o w la n e  s tw o rz y ło  p o d  p ew n y m  
w zg lędem  n ie s te ty  ty lk o  f ikcję o d p o w ie d z ia l ­
ności za b u d o w ę  przez p o z o s ta w ie n ie  kwestji  
u p ra w n ie ń  w y k o n a w c ó w  p o za  naw iasem  jak ie j­
k o lw ie k  reg lam en tac j i  p raw nej.

Z a is tn ia ła  p rz y te m  do  p e w n e g o  s to p n ia  
p a ra d o k s a ln a  sy tuac ja ,  że w y k o n a w s tw o  ro b ó t  
pom ocn iczych  jakiem i są  ro b o ty  kana lizacy jne  
i ins ta lacy jne  za s trzeżo n o  d la  o só b  u k w a lif ik o ­
w an y ch ,  m u szą  o n e  u zy sk ać  kon ces ję  na  w y ­
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k o n y w a n ie  sw ego  zaw odu , g d y  tym czasem  r o ­
b o ty  np. „p a r  exce lence“ k o n s t ru k c y jn e  jakiem i 
są  ro b o ty  że lb e to n o w e , w y k o n y w a ć  m oże d o ­
s ło w n ie  każdy .

P o z a  w y b i tn ą  ro lą  jak ą  spe łn ia  p rzem ysł  
b u d o w n ic z y  w  b e z p ieczeń s tw ie  życia  i z d ro w ia  
ludzk iego , sp e łn ia  o n  n a  innych  po lach  w ażn e  
zad an ie .  W sp ó łp ra c a je  z rzem ieśln ikam i i d o ­
s taw cam i,  z a t ru d n ia  ro b o tn ik ó w  i jes t  o b o w ią ­
zany  do  św iad czeń  w o b ec  p a ń s tw a  i instytucji 
soc ja lnych .

O d k ą d  p rzem ysł  b u d o w n ic z y c h  s ta ł  się 
p rzem ysłem  w olnym , każdy  nieuk  i sp ek u lan t ,  
m oże b u d o w a ć  jak  chce  i co chce, a za tą  ł a t ­
w ość  na  rzecz  spekulacji  i t a n d e ty  płaci i p o ­
nosi ofiary  p a ń s tw o ,  sp o łeczeń s tw o , rzem ieś ln ik ,  
r o b o tn ik  i m a ją te k  n a ro d o w y .

P a ń s tw o  trac i,  nie o t rzy m u jąc  należnych  
d a n in  i p o d a tk ó w ,  gdyż  b u d u ją  nie ci d o  te g o  
p rz y g o to w a n i ,  m ający  sw o je  s ta łe  w a r s ta ty  p ra c y  
p rzyzw ycza jen i  z a w ó d  w y k o n y w a ć  rze te ln ie  
i o d d a w a ć  p a ń s tw u  to , co  m u się należy, ale 
b u d u ją  speku lanc i ,  g rasu jący  tam , gdzie  n ad aży  
się o k a z ja  do  z rob ien ia  d o b re g o ,  choc iażby  nie 
b a rd z o  czys tego  in te resu .  Ci o s ta tn i ,  nie w y k u ­
pu ją  p a te n tu  p rzem y sło w eg o ,  a k s ięg o w o ść  
noszą  w k ieszeni w m ałym  n o ta tn ik u .  Te osoby  
są  d la  w ładz  b a rd z o  t ru d n e  d o  uchw ycen ia ,  
g d y ż  żeru ją  o ne  w różnych  m ie jscow ośc iach  
bez  zam e ld o w an iu  p rzem ysłu .

Traci sp o łeczeń s tw o  pod  w zg lędem  m ater-  
ja lnym , o trzy m u jąc  za sw e  oszczędnośc i  t a n d e tę  
i b rz y d o tę ,  n ie rz a d k o  zupełn ie  bez  w arto śc i .  
T ra c i  ono  rów nież  p o d  w zg lędem  z d ro w o tn y m , 
b ę d ą c  zm uszone  m ieszkać  w do m ach ,  łu d zących  
pozo ram i kom fo r tu ,  a  nie o d p o w ia d a ją c y ch  n a j ­
p rym ity w n ie jszy m  w y m o g o m  hyg jeny  i z d r o ­
w o tn o śc i .  T ra c ą  w reszc ie  nasze  m ias ta  na  w y­
g lądz ie ,  gdyż  zam ias t  so lidn ie  zbu d o w an y ch  
do m ó w  o trzym ują  ru d e ry ,  ani w yg lądem , ani 
t rw a ło śc ią  nie o d p o w iad a jące  s łusznym  w y m o ­
gom , a s tanow iące  jeno  b a rd z o  sm u tn y  d o k u ­
m e n t  dzisiejszej epoki.

Ins ty tuc je  op iek i społecznej, k w i tn ą c e  jesz­
cze p rz e d  p a ru  laty u p a d a ją  do  te g o  s topn ia ,  
że z ag raża  im n a w e t  ru ina. P rz e d s ię b io rc y -p a r -  
ta c z e  b o w iem  p o z a  czyn ionym i lm p ow yże j  za­
rzu tam i za t ru d n ia ją  często  p ra c o w n ik ó w  re je ­
s t r o w a n y c h  jako  „ b e z ro b o tn i" ,  z pom inięc iem  
U rz ę d ó w  P o ś re d n ic tw a  P ra c y  i ubezpieczaln i s p o ­
łeczn y ch .  O r g a n ó w  k o n tro ln y c h  w ty ch  in s ty ­
tuc jach  b ra k  zupe łn ie .  P rz y p a d k o w e  ty lko  o d ­
k ry c ie  n ie regu la rnośc i  w ykazu je  o lb rzym ie  ilości 
p rzed s ięb io rcó w , n iezg łasza jących  sw y ch  p r a ­

c o w n ik ó w  do  ubezp ieczen ia .  W yn ik iem  ty c h  
w szy s tk ich  n ied o m ag ań  jest b ra k  d o c h o d ó w  
w S k a rb o w o śc i  i w U bezp iecza ln iach  p om im o , 
że tw ie rd z ić  nie m ożna, jakoby  is tn iał zastó j 
w  b u d o w n ic tw ie .

T rac i  rzem ieśln ik , a lbow iem  spek u lan c i  nie 
w y w iązu jący  się ze sw y c h  zob o w iązań  p o w o d u ją  
jego  b a n k r u c tw o ,  n iszcząc  w  te n  sp o só b  r z e ­
te lnego  rzem ieśln ika . T rac i w sk u te k  te g o  p a ń s tw o  
n a  p o d a tk a c h ,  t ra c i  sp o łe c z e ń s tw o  i m arn ie je  
m a ją tek  n a ro d o w y .

T rac i  w k o ń cu  i ro b o tn ik ,  gdyż  p o  w ięk ­
szej części nie ubezp ieczony , a w  o b ecn y m  
czasie b ez ro b o c ia  w yzy sk iw an y ,  o t rz y m u ją c  z a ­
robk i nie w y s ta rc z a jąc e  n a w e t  g ło d o m o ro m  na 
u trzym an ie .  P o d  w zg lędem  b e z p ieczeń s tw a  n a ­
ra żo n y  jes t  ro b o tn ik  przy  p racy  s ta le  n a  u t ra tę  
z d ro w ja  a n a w e t  i życia, gdyż  sp ek u lan t  nie 
b ę d ą c  z jednej s t ro n y  fach o w cem , z d ru g ie j  
z n o w u  s t ro n y  c h cąc  o t rz y m a ć  na jw ięk szy  zysk, 
św iadom ie  n ieraz om ija  p rz e p isy  b e z p ieczeń s tw a .  
M im o na jróżno rodn ie jszych  r y g o ró w  w y zy sk  ro ­
b o tn ik a  p rzy  dzis ie jszym  s tan ie  b e z ro b o c ia  musi 
święcić tryum fy . P o ro zu m ien ie  p ra c o d a w c ó w  
i p ra c o b io rc ó w ,  u m o w y  p łacy  i p racy ,  są  w p ro s t  
un iem ożliw ione , ja k to  w y k a z a ły  o s ta tn ie  stra jk i,  
sp ra w a  u m ó w  zb io row ych  je s t  dziś w p r o s t  nie 
d o  p rz e p ro w a d ze n ia .

Już  ze w zg lęd u  na b e z p ie c ze ń s tw o  z d ro w ia  
i życia ro b o tn ik a  na  budow ie , jak rów nież  w in ­
te re s ie  zd ro w ia  i życia o b y w a te l i  p a ń s tw a  u s t a ­
w o d a w s tw o  w in n o  położyć kres  tym  dzik im  
s to su n k o m  gdyż  w  tych  w a ru n k a c h  n a jo s t r z e j ­
sze ry g o ry  i najczu lsza  o p iek a  w ła d z  o k azu je  
się iluzoryczną.

Dla wyżej p rz y to c z o n y c h  p o w o d ó w  w y k o ­
n yw an ie  p rzem ysłu  b u d o w n ic z e g o  m oże być 
d o z w o lo n e  ty lk o  o so b o m  k w a lif ik o w an y m , w y ­
k azu jącym  sw o ją  fa c h o w o ść  ukończonym i s tud-  
jami tech n iczn em i ,  w yższem i lub  średn iem i, o d ­
pow iedn ią  p r a k ty k ą  i p rz e p isa n y m  egzam inem . 
T y lk o  d o puszczen ie  f a c h o w c ó w  d o  w y k o n y w a ­
nia p rzem y s łu  b u d o w n ic z e g o  m oże podn ieść  
sz tu k ę  b u d o w n ic z ą  z u p a d k u  dzisiejszego, może 
zmniejszyć n ieb ezp ieczeńs tw o  dla  życia i zd ro w ia  
ludzk iego  i może uch ro n ić  kap i ta ły  lo k o w an e  
w  b u d y n k a c h  p rz e d  s t r a ta m i  a w ięc  i m a ją tek  
n a ro d o w y .  P r z e d  n ie fach o w cam i p o w in ien  być  
p rz e m y s ł  b u d o w n ic z y  ch ro n io n y  w  ten  sam  
sposób ,  jak  to  m a  miejsce p rzy  leczeniu  ludzi, 
gdzie  z n a c h o ró w  karze  się więzieniem.

J e d y n ą  d ro g ą  w yjścia  z te g o  s ta n u  w jak im  
znalaz ł się p rzem ysł  b u d o w n iczy  jes t  zaliczenie  
go  do  p rzem y s łó w  k o n ces jo n o w an y ch .  N a d a ­
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w a n ie  koncesji p o w in n o  być osobow  e i pow inno  
być  uzależn ione o d  ty ch  sam ych  w a ru n k ó w , 
jakie  w y m a g a  u s ta w a  b u d o w la n a  od  u p ra w n io ­
n eg o  k ie row nika  ro b ó t .

U zyskane  u p raw n ien ia  św iadczyć  b ę d ą  
o fachow ośc i  w y k o n a w c ó w  i g w a ra n to w a ć  b ę d ą  
jakość  i so lidność  w y k o n a n ia  p o w ie rz o n y c h  im 
ro b ó t  na  w y so k o śc i  w ła śc iw eg o  poziom u, a to  
po d  g ro ź b ą  u t r a ty  tych  upraw n ień .

W  o s ta tn ic h  la tach  ty tu ł  „budowniczy** 
o trzy m u ją  w yłączn ie  ty lk o  tech n icy  b u d o w lan i ,  
po uzyskan iu  p rzez  n ich  u p raw n ień ,  n o rm o w a ­
nych  a r t .  364 u s ta w y  b n d o w lan e j .  T ym czasem  
jak d łu g o  istn ieje  s z tu k a  b u d ow nicza ,  t a k  d łu g o  
jej w y k o n a w c a  n a z y w a ł  się „budowniczym**. 
T y tu ł  te n  p rzez  wieki sw e g o  is tn ien ia  s ta ł  się 
zrozum ia łym  dla  n a jsze rszy ch  w a r s tw  ludzi, 
u o sab ia  on  ty lk o  tę  jed n o s tk ę ,  k tó ra  budu je .  
R ażąca  ro zb ieżn o ść  m iędzy w ie k o w y m  z w y c z a ­
jem uznanym  przez  ogół, a o b ecn ą  u s ta w ą  
wyjaśn iła , że ty tu ł  b u d o w n ic z e g o  u lo k o w a ła  
u s ta w a  n a  n iew łaśc iw ym  miejscu. Zycie w yka-  
kazało , że lo k a ta  ta  s ta ła  się n ie rac jona lną, 
a  n a w e t  n iew y g o d n ą .  D la teg o  ty tu ł  „ b u d o w -  
n iczy“ pow in ien  w róc ić  na  w łaśc iw e  sw oje 
miejsce i pow in ien  być p rz y d a w a n y  ty lk o  w y ­
ko n u jący m  sam odzie ln ie  p rzem ysł budow niczy . 
U zyskan ie  koncesji  p o w in n o  u p ra w n ia ć  do uży­
w an ia  ty tu łu  , ,b u d o w iczy “ .

W  art .  2 u s ta w y  przem ysłow ej w in ien  on  być 
sk re ś lo n y  a znaleźć miejsce sw e  w  a r t .  8 w sz e ­
re g u  p rzem y s łó w  konces jo n o w an y ch .

Poza  wyżej p rzy toczonym i p rzyczynam i 
o kon iecznośc i  zaliczenia p rzem ysłu  b u d o w n i­
czego  do  p rzem y s łó w  k o n ces jo n o w an y ch ,  n a ­
su w a  się i da lsza .  P a ń s tw o  u t rz y m u je  s ze reg  
szkół techn icznych ,  w yższych  i ś redn ich .  R ok  
rocznie  o p u sz c z a ją  te  zak łady  liczne zas tęp y  
m łodzieży . P o  u k o ń czen iu  s tud jów  d ługo le tn ią  
p r a k ty k ą  p rzy g o to w u je  się tu  młodzież d o  o b ­
jęc ia  z czasem  z aw o d u  budow niczego .  J e d n o s tk i  
te  p rz y g o to w a n e  p rzez  p ań s tw o , z d y s ta n s o ­
w a n e  są przez n ieuków , dzięki l ibera l izm ow i 
u s ta w y ,  d o p u szczo n y ch  do  w y k o n a w s tw a  w  p r z e ­
myśle b u dow niczym ,

Należy n a d to  w y ja ś n i ć : b u d o w n ic tw o  nie 
jes t  p e w n ą  ilością rzem iosł p o d su m o w a n y c h  
w  celu  z b u d o w an ia  no w o czesn e j  b u d o w l i ; r z e ­
m iosłem  m oże być i je s t  w ykończen ie  w e w ­
n ę trzne ,  po jed y n czy  b u d y n e k ,  s z o p a  n a  p r z e d ­
mieściu. A  je d n a k  n o w elizac ja  u s ta w y  p rz e m y ­
s łow ej w  a r t .  145 u s tę p  4 z a s t rz e g a  w y k o n y ­
w an ie  rzem iosła  b u d o w la n e g o  ty lko  osobom  
z p ew n em i kw alif ikacjam i rzem ieśln iczem i t. j.

m ajs trom . P rz e p is  teg o  a r ty k u łu  w y m ag a ,  aby  
a b so lw e n t  zak ładu  o typ ie  licealnym, chcąc 
u zyskać  p ra w o  w yk o n y w an ia  r o b ó t  b u d o w la ­
n y ch ,  p o d d a ł  się egzam inow i na m a js t ra  w Izbie 
Rzem ieśln iczej.  T e g o  rodza ju  przep is  mógł zna- 
leść się w u s ta w ie  c h y b a  p rzez  przeoczenie . 
R zem iosło  a to li w p rzem yśle  budo w n iczy m  b ierze  
n a  siebie w s to su n k u  do  całości ty lko  d ro b n ą  
część odpow iedz ia lnośc i .  B udow niczy  jak o  p r z e ­
m ysłow iec  o d p o w ia d a  za całość, o d p o w ia d a  i za 
p o szczegó lnych  rzem ieś ln ików . N asu w a  się p y ­
tan ie ,  d laczeg o  przy m niejszych rzem ieś ln iczych  
ro b o ta c h  jes t  z a s trzeżo n a  um ieję tność ,  nie jest 
n a to m ia s t  o n a  w y m a g a n ą  p rzy  w y k o n y w a n iu  
ca łych  budow li ,  p rzez  p rzeds ięb io rcę ,  b u d o w li  — 
gdzie  w c h o d z ą  w  g rę  konstrukc je ,  i gd z ie  p o ­
szczególny  rzem ieś ln ik  nie m oże w  zw iązku  
z ca łośc ią  o d p o w ia d a ć  za zdrow ie  i życie ludzkie. 
W y k o n a n ie  konstrukc ji  w y m a g a  n ie ty lk o  t e o re ­
ty czn y ch  kwalifikacji ale i d ługo le tn ie j  p ra k ty k i ,  
te g o  nie zmieni ż ad n a  d o k try n a ,  ż aden  p rzep is  
ani u s taw a .  B u d o w a  nie je s t  w a rsz ta te m  ani 
fab ry k ą ,  p o s iad a  w łasne  sw o is te  cechy, w yn i­
ka jące  ze sw o jego  c h a ra k te ru ,  jak im  jes t  każd o ­
ra z o w o  inne  miejsce, inne w aru n k i ,  zależność 
od  p ó r  ro k u ,  po g o d y  i t. d. D la te g o  nie d a  się 
do  niej s to so w ać  b ezw zg lędn ie  p rzep isów  w y ­
s ta rcza jący ch  dla  rzem iosła . Z aw ó d  gdzie  b e z ­
p ie c z e ń s tw o  publiczne  jes t  p ie rw szem  w sk a z a ­
niem, gdzie  s tw a rz a  się ob jek ty ,  m ające  t rw a ć  
omal w iecznie  w s tan ie  z d a tn y m  do  uży tk u ,  
może s tać  się ty lko  udzia łem  ludzi p o jm ujących  
sw o ją  p ra c ę  rze te ln ie  i uczciw ie. M uszą  oni 
tw o rz y ć  z a w o d o w ą  k o rp o ra c ję ,  w  sw y m  ze­
spole  zw artą ,  s ilną i zd row ą, m a jącą  p ra w a  
d y scy p l in a rn e  w s to su n k u  d o  sw y c h  cz łonków , 
d o  takiej k o rp o rac j i  należeć m uszą  cz ło n k o w ie  
z a w o d u  w szyscy , p rzym usow o . P rz e d e w s z y s t ­
kiem zaś ludzie  ci o t rz y m a ć  m uszą  do w y k o ­
n an ia  sw ego  zaw o d u  o so b is te  u p ra w n ie n ia  (k o n ­
cesje), zależnie od  p o s ia d a n ia  u zdo ln ien ia .  Bez 
p os iadan ia  tych  u p ra w n ie ń  w y k o n y w a n ie  czy n ­
ności p rzem ysłu  b u d o w n ic z e g o  uznać  należy  za 
n iedopuszcza lne .

O d b u d o w ę  sztuki budow nicze j ,  zaufan ia ,  
h o n o ru  z a w o d o w e g o  i poczuc ia  spe łn ian ia  c ią­
żących  zobow iązań , m oże d o k o n a ć  obecn ie  ty lk o  
u p ra w n ie n ie  o so b is te  (konces ja )  u z y sk a n a  na  
p o d s taw ie  p o s iad an y ch  kw alifikacji.  G r o ź b a  
u t r a ty  ty ch  u p raw n ień  będz ie  na jlepszą  g w a ra n c ją  
u t r z y m y w a n ia  się u p raw n ionych  n a  na leży tym  p o ­
ziomie w y k o n a w s tw a  i e ty k i  zaw o d o w e j .

Z w iązek  S tow arzyszeń  S am od z ieln y ch  
B u d ow n iczy ch  i K iero w n ik ó w  B u d ow y  R . P
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Ze Związku Stow. Samodz. Budowniczych i Kierów. Budowy R. P.
W  zw iązku  z n o w e lą  do  p ra w a  p r z e m y ­

s łow ego  w p ro w a d z a ją cą  „Z rzeszen ia  p rz e m y ­
s ło w e"  w n ios ło  d o  M in is te rs tw a  P rzem y s łu  
i H a n d lu  S to w arzy szen ie  Z a w o d o w e  P rz e m y ­
s ło w có w  B u d o w lan y ch  w W a rszaw ie  o p ra c o w a n y  
p rzez  siebie s ta tu t  „Zrzeszen ia  P rzed s ięb io rcó w  
B u d o w la n y c h " .  S ta tu t  ten  przes ła ło  M in is te rs tw o  
Z w iązk o w i S to w a rz y s z e ń  S am o d z ie ln y ch  B u ­
d o w n iczy ch  i K ie ro w n ik ó w  R. P . celem w y p o ­
w iedzen ia  się.

P o n iew aż  s t a tu t  ten  n a su w a  n am  sz e re g  
w ą tp l iw o śc i ,  p r z e to  celem ich w y jaśn ien ia  i u su ­
nięcia, udali się d o  W a rs z a w y  w  ub ieg łym  m ie­
siącu pp.: p rezes  Z w iązku  inż. W id u ch ,  inż. T u ­
rzańsk i  i d y re k to r  Z w iązk u  K untze . D elegac i 
odbyli  ta k  w  S to w a rz y sz e n iu  Z a w o d o w e m  P r z e ­
m ysłow ców  B u d o w lan y ch  w  W a rsz a w ie ,  jak

i w  M in is te rs tw ie  P rz e m y s łu  i H a n d lu  k o n fe ­
renc je .  R ezu l ta tem  ty ch  kon fe renc ji  je s t  życze­
nie M in is te rs tw a  P rz e m y s łu  i H a n d lu  sk ie ro w a n e  
p o d  a d re s e m  S to w a rz y sz e n ia  Z a w o d w e g o  P r z e ­
m y s ło w c ó w  B u d o w la n y c h  w  W a rsz a w ie ,  p r z e ­
ro b ien ia  p ro je k tu  s t a tu tu  „Z rzeszen ia  P r z e d s i ę .  
b io rców  B u d o w la n y c h "  i usunięcia  z n ieg o  
w sze lk ich  n iejasności i w ą tp l iw o śc i  i s tw o rz e n ia  
m ożliw ie k ró tk ie g o  i p ro s te g o  p ro je k tu  s ta tu tu .  
T a k  p rz e ro b io n y  p ro je k t  s t a tu tu  p rze ś le  n am  
M in is te rs tw o  P rz e m y s łu  i H a n d lu  d o  u z g o d n ie ­
nia  z n aszym i cz łonkam i.

Po  o trzy m an iu  te g o  n o w e g o  p ro je k tu ,  za­
poznam y  d o k ła d n ie  z jeg o  t re śc ią  n a szy ch  cz ło n ­
k ó w  i p o d a m y  im rów nież  nasze  uw ag i  i w niosk i 
d o  w iadom ości.

Kredyty budowlane B. G. K. na rok 1935.
W a rsz a w a ,  10 g ru d n ia  (M. G.) B an k  G o ­

s p o d a r s tw a  K ra jo w eg o  usta li ł  w y so k o ść  k o n ­
ty n g e n tó w  k re d y to w y c h  p rz e z n a cz o n y c h  na 
akcję b u d o w la n ą  w ro k u  p rzy sz ły m  d la  w ięk ­
szych  m iast  R zeczypospo li te j .

I t a k  na jw ięk szą  k w o tę  o trzy m u je  W a r ­
s z a w a  — 8,800.000 zł., n a s tęp n ie  G d y n ia  —
3.500.000 zł., L w ó w  — 1,550.000 zł., Ł ódź  —
1.465.000 zł., P o z n a ń  — 1,420.000 zł., K rak ó w  
— 1,300.000 zł.

N a  n a s tę p n y c h  m ie jscach  zna jdu je  się 
L ublin  520.000 zł., B ydgoszcz  500.000 zł., T o ­
ru ń  490.000 zł., S ta n is ła w ó w  375.000 zł., R a ­
d o m  380.000 zł., R ó w n e  300.000 zł., W ilno
285.000 zł., G ru d z ią d z  200.000 zł.

O g ó łe m  sum a k re d y tó w  u ru ch o m io n y ch  
n a  akc ję  k re d y to w ą  b u d o w la n ą  w  p rzysz łym  
roku  w ynosi 47 miljonów zł., z k tó re j  to  sum y 
n a  akc ję  t e r e n o w ą  p rz y p a d a  4,000.000 zł., n a  
b u d o w n ic tw o  ro b o tn ic z e  f in a n so w a n e  za  p o ś re d ­
n ic tw em  T ow . O sied li  R o b o tn ic z y c h  7 miljonów 
zł., o raz  na  b e z p o ś re d n ią  akcję  k re d y to w o -b u -  
d o w la n ą  B. G. K. 36 m iljonów  zł.

Z sum y tej na  b u d o w ę  dużych  d o m ó w  
b lo k o w y c h  p rz y p a d a  15.875.000 zł., na  b u d o w ­
n ic tw o  d ro b n e  18,625.000 zł. i n a  re m o n ty
1.500.000 zł. O gó łem  p rz y  p o d z ia le  k o n ty n g en -  
g e n tó w  u w zg lęd n io n o  214 miast,  z k tó re j  to  
liczby 53 m ias ta  uzyska ły  k o n ty n g e n ty  zarów no  
n a  b u d o w n ic tw o  b lo k o w e , jak  i d to b n e .

W  g ra n ic a c h  p rzy d z ie lo n y ch  k o n ty n g e n ­

tó w  k o m ite ty  ro z b u d o w y  m o g ą  już uch w a lać  
wnioski poży czk o w e  i p rze sy łać  je d o  B. G. K.

P rzy  uchw alan iu  w n io sk ó w  przez  kom i­
te ty  ro z b u d o w y ,  o b o w ią z y w a ć  b ę d ą  w  ro k u  
p rzysz łym  n as tęp u jące  zasad y  :

1) P ożyczk i  udz ie lane  b ę d ą  bez  żad n y ch  
o g ra n ic z e ń  z a ró w n o  n a  b u d o w ę  d o m ó w  m u ro ­
w anych ,  jak  i d re w n ia n y c h .

2) P ie rw s z e ń s tw o  w uzy sk an iu  k re d y tó w  
p rz y z n a w a n e  b ęd z ie  tym  bu d u jący m , k tó rz y  
w  s to su n k u  do  c a łk o w ity c h  k o s z tó w  b u d o w y  
b ę d ą  p o t rz e b o w a l i  na jm nie jszego  k re d y tu .

3) M ak sy m a ln a  w y so k o ść  k re d y tu  na jeden  
b u d y n e k  może w y n o s ić :  d la  b u d o w n ic tw a  b lo ­
k o w e g o  o k u b a tu r z e  m inim um  1.500 m 3 d o  w y ­
sokośc i  30 proc .  k o sz tó w  b u d o w y ,  a w  m ia ­
s ta c h  W arszaw ie ,  K rak o w ie ,  L w o w ie ,  G dyni,  
P o zn an iu  i Łodzi d o  40 p roc . k o sz tó w  b u d o w y  
w za leżnośc i  od  uposażen ia  b u d y n k u  i b u d o ­
w an ia  g o  w  śródm ieśc iu .

D la d r o b n e g o  b u d o w n ic tw a  z b io ro w eg o ,  
to  znaczy  p rzy  jednoczesne j  z a b u d o w ie  ca łego  
os ied la  conajm nie j 10 dom kam i, w e d łu g  o k r e ­
ś lonego  ty p u  6.000 zł. W  m ias tach  z a ś : w  W a r ­
szaw ie , K rakow ie ,  G d y n i ,  P o z n a n iu ,  L w ow ie  i Ł o ­
dzi —  7.000 zł. na  b u d y n e k  je d n o m ieszk an io w y .

D la  d ro b n e g o  b u d o w n ic tw a  in d y w id u a l­
n eg o  —  4.000 zł., w  W a rsz a w ie  zaś, w K ra k o ę  
wie, G dyn i,  Poznan iu , L w ow ie  i Łodzi — 5.00 zł. 
na  b u d y n e k  jed n o m ieszk an io w y  z tern, że k w o ta  
k r e d y tu  przy b u d o w n ic tw ie  d ro b n e m  musi się 
mieścić na jw yże j  w  g ran icach  50 proc . k o s z tó w
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b u d o w y .  W y so k o ść  k re d y tu  na  re m o n ty  d o m ó w  
w iększych  o m ałych  m ieszkan iach  w ynosić  może 
75 proc . k o sz tó w  re m o n tu .

Te n o rm y  m ak sy m a ln e  d la  d o b re g o  b u ­
d o w n ic tw a  m o g ą  b yć  p o d w y ż sz o n e  o 50 proc. 
n a  k ażd e  n a s tę p n e  m ieszkan ie  w b u d y n k u  z tem , 
że k w o ta  k re d y tu  w żadnym  w y p a d k u  nie p r z e ­
k roczy  50 p roc .  k o s z tó w  b u d o w y . Z z a sa d y  tej 
w yn ika , że o ile b u d y n e k  zaw ie rać  będz ie  np. 
d w a  sam odzie lne  m ieszkan ia  — m aksym alny  
k re d y t  p rzy  d ro a n e m  b u d o w n ic tw ie  indywi- 
d u a ln em  w y n o s ić  m oże  6.000 zł. na  b u d y n ek ,

a przy d ro b n e m  b u d o w n ic tw ie  indyw idua lnem  
w  W a rszaw ie ,  K rak o w ie ,  L w ow ie , G dyni,  P o ­
znaniu  i Ł odz i  — 7.500 na  bu d y n ek .

P oży czk i  b ę d ą  udzie lane  za zab ezp iecze ­
niem i h ipo teczn em  n a  p ie rw szem  miejscu.

P o ży czk i  b u d o w la n e  p o d legać  b ę d ą  a m o r­
tyzacji w ok res ie  d o  lat 25, a p rz y  w iększych  
na d o m y  b lo k o w e  na o k re s  n a w e t  d o  la t  47- 
O p ro c e n to w a n ie  pożyczek  k o n ty n g e n tu  z 1935 r. 
zo s tan ie  p o d w y ższo n e ,  nie p rz e k ro c zy  ono  jed n ak  
—  jak  się d o w iad u jem y  —- 5 proc . w s to su n k u  
rocznym .

Wiadomości lokalne.
Z Katowic

W  pro jekc ie  u s taw y  śląskiej R ad y  W oje-  
jew ódzk ie j ,  p rzew id y w an e  są  w y d a tk i  na  u ru ­
chom ien ie  ro b ó t  publicznych , a  to  n a  b u d o w ę  
dróg, 5 m iljonów  z ło tych ,  na reg u lac ję  rz e k  
n a  Ś lą sk u  1 m iljon  z ło tych , na  b u d o w ę  kolei
600,000 zł., n a  b u d o w n ic tw o  m ieszk an io w e  2,5 
miljona zło tych, na  ró żn e  inne ro b o ty  b u d o ­
w lan e  oko ło  400,000'— zł. —  łącznie  oko ło  
12 m iljonów  złotych.
Plany regulacyjne Warszawy

P a n  P re z y d e n t  m. W a rs z a w y  zaprosił  w y ­
b i tn y ch  a rc h i te k tó w  i u rb a n is tó w  d la  o m ó w ie ­
nia  s p r a w  d o ty czący ch  p lan ó w  reg u lacy jn y ch  
W a rs z a w y .  — S p r a w y  te  są  zby t  p ow ażne  
i w  całym  św iecie  k u l tu ra ln y m  za ła tw ia  się je 
w  ścisłej w sp ó łp ra c y -c z y n n ik ó w  o b y w a te lsk ich  
i kół fach o w y ch , d ro g ą  p u b l icznych  k onkursów . 
T ą  d ro g ą  o trzym uje  się s ze reg  p rac  i myśli, 
k tó re  p rzez  o d p o w ie d n ie  K om isje  zb ad an e ,  dają  
w połączen iu  na jlepsze  w ynik i  — k o sz tem  nie 
z b y t  dużym .

P o w ie rzan ie  tych  sp ra w  u rz ęd n ik o m  — jest 
b łęd n em , ko sz tu je  b a rd z o  dużo, a jakie daje 
w y n ik i  om ów im y  w oddzie lnym  a r ty k u le  na  
przyk ładz ie  m. L w ow a.

Pierwszy proces o p lag jat architektoniczny.
Z W a rs z a w y  d o n o s z ą :  D o w ydz ia łu  XI 

cy w iln eg o  są d u  okr. w p łynę ło  n iezw yk łe  p o ­
w ó d z tw o  o p lag ja t  p ro je k tu  a rc h i tek to n iczn eg o .

A rch . W a w e lb e rg  w ys tąp ił  p rzec iw ko  trzem  
wielkim d ro g e r jo m  w a rsz a w sk im  o b e z p ra w n e  
w y k o rz y s ta n ie  jeg o  po m y słó w  p rzy  u rząd zen iu  
sk le p ó w  i ich w y s ta w .  P om y sły  te  zos ta ły  s k o ­
p io w a n e  bez upow ażn ien ia  au to ra .  W a w e lb e rg  
d o m a g a  się 1500 zł. o d sz k o d o w a n ia .  Będzie  to  
p ie rw szy  p ro c e s  o p lag ja t  a rch i tek to n iczn y .  
Kraków.

W ro k u  1934 w y d a ło  b u d o w n ic tw o  miej­
skie w K ra k o w ie  ogó łem  559 k o n se n só w  b u ­
d o w lan y ch ,  n a  b u d o w ę  n o w y c h  d o m ó w  175, 
p a r te ro w y c h  48, je d n o p ię tro w y ch  56, d w u p ię ­
t ro w y c h  16, t r z y p ię t ro w y c h  37, c z te ro p ię tro w y ch

i p ięc iop ię trow ej kam ien icy  17, na  31 n a d b u d ó w , 
41 d o b u d o w  is tn ie jących  rea lnośc i,  20 p rz e ­
budów .

W  bieżącym  ro k u  w y d a n o  329 k o n sen só w  
n a  zam ieszkanie , wzgl. u ży tk o w a n ie  w y k o ń c z o ­
n y ch  b u d ó w , w  tem  n o w y ch  d o m ó w  p a r te r o ­
w y c h  37, 1 -p ię trow ych  49, 2 -p ię t ro w y c h  19, p ię ­
t ro w y c h  49, 4 -p ię tro w y ch  18, 5 -p ię tro w y ch  2, 
1 k am ien ica  6 -p ię tro w ą  i je d n a  7 -p ię trow a ,  r a ­
zem 173. P o n a d to  34 n a d b u d ó w , 96 d o b u d ó w e k ,  
i 23 p rz eb u d ó w ek .

W  o b rę b ie  m. K ra k o w a  p rz y h y ło  1393 
mieszkań, o łącznej ilości 3832 izb.

W  ub ieg ły m  ro k u  z b u rzo n o  20 s ta ry c h  
d om ów , w  tem  18 p a r te ro w y c h ,  jed en  1-pię- 
t ro w y  i jeden  2 -p ię trow y, o raz  29 b u d y n k ó w  
o f icy n o w y ch ,  w  tem  27 p a r te ro w y c h ,  a 2 2-pięt-  
row e.

W  dniu  1 s tyczn ia  br. p o z o s ta ło  w  K ra k o ­
w ie wiele n ieukończonych  b u d ó w ,  k tó re  w  n a d ­
ch odzącym  sezonie b u d o w la n y m  b ę d ą  u k o ń ­
czone. I ta k  n o w y c h  d o m ó w  202, w  tem  p a r ­
te ro w y c h  87, 1 -p ię trow ych  50, 2 -p ię tro w y ch  20, 
3 -p ię t ro w y c h  25, 4 -p ię t ro w y c h  12, 5 -p ię tro w y ch  
2, o raz  3 kośc io ły  p a ra f ja jne  w dzieln icy  XI. 
Z ak rzó w ek ,  X V  C z a rn a  W ieś  i XIX G rzegórzk i .  
P o z a  tem  nie w y k o ń c z o n o  35 d o b u d ó w , 18 n a d ­
b u d ó w , 6 w iększych  p rz e b u d ó w .

P ow yższe  n ie u k o ń c z o n e  b u d o w y  obe jm ują  
o k o ło  190 m ieszk ań ,  w  łączne j  ilości izb 
o ko ło  3.360.
Komisje opinjodawcze przy Kom. Rozbudowy.

K o m ite t  s ta ły  dla s p ra w  m ieszkan iow o- 
b u d o w lan y ch ,  z za in te re so w an y c h  w  ro z b u d o ­
wie insty tucji .  M in is te rs tw a  S k a rb u  i M in is te r ­
s tw a  H an d lu  i P rzem y s łu  B. G. K. —  uzn a ł  za 
w k azane  pow o łan ie  s ta łych  komisji o p in jo d aw -  
c zych  przy K o m ite tach  R o z b u d o w y  — celem 
k w alif ikow an ia  p o d ań ,  pod  w zg lędem  techn icz ­
nym b u d o w la n y m  — p rz e d  p rzyznan iem  w niosku  
k red y to w eg o .  — W  sk ład  w y m ien ionych  komisji 
o b o k  „ d e le g a ta "  k o m ite tu  ro z b u d o w y  w in ien  
w chodz ić  p rz e d s ta w ic ie l  B. G. K., N ad zo ru  
b u d o w la n e g o  m iejskiego, p rzed s taw ic ie l  R e g u ­
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lacji M iasta ,  i w c h a ra k te rz e  rz e c z o zn a w c ó w  
p rz e d s ta w ic ie le  fa c h o w y c h  organ izac ji  a r c h i ­
t e k tó w  i inżynierów.

W ycieczka do Berlina i Hamburga.
Z w iązek  S to w a rz y s z e ń  S am o d z ie ln y ch  B u ­

d o w niczych  i K ie ro w n ik ó w  B u d o w y  R . P .  zam ie­
rza  urządzić  z p o czą tk iem  m a rc a  b. r. w p o r o ­
zum ieniu  ze Związkiem b u d o w n iczy ch  i K ie ro w ­
n ik ó w  B u d o w y  w  K rak o w ie  ta n ią  w yc ieczką  
n a u k o w ą  d o  B erl ina  i H a m b u rg a ,  celem  za­
p o zn an ia  sw y c h  cz ło n k ó w , o raz  o só b  p rzez

nich zg łoszonych  z now oczesnem i fo rm am i b u ­
d o w n ic tw a .  F a c h o w y  p rz e w o d n ik  n a  m iescu  — 
dypl. inżynier  — zap ew niony .  W  p ro g ra m ie  
zw iedzan ie  s ta łe j w y s ta w y  b u d o w lan e j .  Bliższe 
szczogóły  w najb liższych  zeszy tach  „B u d o w n i­
czego".

Z głoszen ia  już te raz  przy jm uje  — oraz  
bliższe inform acje  udziela  Związek B u d o w n iczy ch  
i K ie ro w n ik ó w  B udow y  w K rak o w ie ,  ul. S t r a ­
szew sk iego  28, k tó ry  zajm uje się o rg an izo w a­
niem tej w ycieczki.

Komunikat.
Dnia 10 b. m. o d b y ło  się w K rakow ie  

pos iedzen ie  Z a rząd u  Z w iązku  S to w a rz y s z e ń  
S am o d z ie ln y ch  B u d o w n iczy ch  i K ie ro w n ik ó w  
B u d o w y  R. P. S p ra w o z d a n ie  z d o ty c h c z a so w e j  
dz ia ła lności P re z y d ju m  sk ła d a ł  P rezes  Zw iązku 
p. inż. W id u c h .  Związek m im o za led w ie  pó ł­
ro czn eg o  sw eg o  istn ien ia  zdo ła ł  skup ić  p raw ie  
w szy s tk ie  S to w a rz y s z e n ia  S a m o d z ie ln y ch  B u d o w ­
niczych  i K iero w n ik ó w  B u d o w y  w  Po lsce ,  a m ia ­
n o w ic i e : Z w iązek  B u d o w n icy ch  i K ie row ników  
B u d o w y  w  K rakow ie , Związek S am o d z ie ln y ch  
P o lsk ich  b u d o w n ic z y c h  w K atow icach , Związek 
P ra c o d a w c ó w  Przem ysłu  B u d o w lan eg o  w K a to ­
w icach . Zw iązek  Z a w o d o w y  A rc h i te k tó w  i B u ­
dow n iczy ch  we Lw ow ie , S tow arzyszen ie  Sam o- 
js tn y c h  K iero w n ik ó w  B u d o w y  w S tan is ław ow ie ,  
S to w a rz e sz e n ie  U p ra w n io n y c h  K ie ro w n ik ó w  
B u d o w y  w  Przem yślu ,  Z w iązek  P rz e m y s ło w c ó w  
B u d o w lan y ch  na P o m o rz u  w  S ta ro g ro d z ie  i S t o ­
w arzyszen ie  Sam odz ie lnych  P o lsk ich  B u d o w ­
n iczych  i K ie ro w n ik ó w  B u d o w y  w  B ydgoszczy .

D ow odzi to  o żywem z a in te re so w an iu  się 
pp. B u d o w n iczy ch  i K ie ro w n ik ó w  B u d o w y  s p r a ­
w am i o b c h o d z ą c em i  ogó ł  B udow niczych  i K ie­
ro w n ik ó w  B ud o w y , jak  ró w n ież  św ia d c z y  o b ez ­
w zg lędne j  p o t rz e b ie  is tn ien ia  tak ie g o  Zw iązku 
S to w a rz y sz e ń ,  k tó ry b y  łączył w so b ie  w szy s tk ie  
o rgan izac je  B u d o w n iczy ch  i K ie ro w n ik ó w  B u ­
d ow y  w o b e c  ciał u s ta w o d a w c z y c h ,  R ządu , in s ty ­
tucji s a m o rz ą d o w y c h  i spo łecznych  i miał za 
zadan ie  re g u lo w a n ie  sp raw  i z a g a d n ie ń  za ­
w o d o w y c h .

N a s tę p n ie  b y ła  sze ro k o  o m a w ia n a  sp raw a  
u zy sk iw an ia  k a r t  rzem ieśln iczych p rzez  s a m o ­
dzie lnych  budo w n iczy ch  p ro w a d z ą c y ch  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  b u d o w la n e ,  p rzyczem  s tw ie rd zo n o ,  
że b u d o w n ic tw o  nie jes t  rzem iosłem , ty lko  p rze ­

mysłem , a z re sz tą  zn o w e lizo w an a  u s ta w a  p rz e ­
m ysłow a  chron i w zupełności n a b y te  p ra w a  
sam odz ie lnych  b u d o w niczych .

G łów n y  p u n k t  p o rz ą d k u  dz iennego  te g o  
pos iedzen ia  Z arządu  s ta n o w iła  s p r a w a  „ Z rze ­
szen ia  p rz e d s ię b io rc ó w  b u d o w la n y c h " .  S z c z e ­
gó łow e  sp ra w o z d a n ie  złożył cz łonek  Z arządu  
p. inż. T urzańsk i,  k tóry  p rzed s taw ił  w y ty czn e ,  
jakiemi k ie ru je  się P re z y d ju m  o d n o śn ie  p ro je k tu  
s ta tu tu  „Zrzeszen ia  p rzed s ięb io rcó w  b u d o w la ­
n y ch "  n a d e s ła n e g o  nam  z W a rsz a w y  do  w y p o ­
w ie d z e n ia  się. J a k o  rzecz  zasadn iczą  w y su n ię to  
pos tu la t ,  by nie było  jed n eg o  „Z rzeszen ia  p rz e d ­
sięb io rcó w  b u d o w la n y c h "  n a  całą Pelskę , lecz 
by te „Zrzeszenia  p rz e d s ię b io rc ó w  b u d o w la n y c h "  
by ły  lok a ln e  i te ry to r ja ln ie  rozc iąg a ły  się n a j ­
wyżej na  o b sz a r  jednej Izby P rz e m y s ło w o -H a n ­
dlowej, ze w zg lęd u  n a  różnice g o sp o d a rc z e  p o ­
szczegó lnych  dzielnic Po lsk i ,  jak rów n ież  ze 
w zg lęd ó w  ad m in is t racy jn y ch  n a  ła tw ie jsze  i p r ę d ­
sze za ła tw ian ie  sp raw ,  zw iązanych  z za g a d n ie ­
niami b u d o w n ic tw a .

R ów nież  p o ru sz o n ą  zos ta ła  myśl u rząd zen ia  
p o d  eg idą  Zw iązku  w ycieczki do  B e r l in a  i H a m ­
bu rg a ,  a to  celem  z a p o zn an ia  się z o b ecn em  
b u d o w n ic tw e m  w  Niem czech. T ą  o s ta tn ią  s p r a w ą  
m a  się zająć Związek B udow niczych  i K ie ro w ­
n ików  B u d o w y  w K rakow ie .

W  k o ń cu  P re z e s  p. inż. W id u ch  z a a p e lo ­
wał d o  C złonków , by ci zechcieli p o p rz e ć  w y ­
d a w n ic tw o  n a sz e g o  Zw iązku  S to w a rz y sz e ń  p. t .  
„B u d ow niczy" ,  p rzez p o s ta ra n ie  się o jak  n a j ­
w ięk szą  ilość ogłoszeń, co nie p o w in n o  n a p o tk a ć  
n a  pow ażn ie jsze  t ru d n o śc i  ze w zg lędu  n a  s t o ­
sunki pp. B u d o w n iczy ch  d o  firm  d o s ta rcza jący ch  
ró żn eg o  ro d za ju  m a te r ja ły  b u d o w la n e .

P r z y  zamówieniach upraszamy powoływać się na ogłoszenia 
w naszem czasopiśmie.
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Cennik
m aterja łów  budow lanych  z d n ia  1 s tyczn ia  1935 roku.

O b j a ś n i e n i a :  (o ile ni e są  po d an e  o so b n o  przy  o d nośnym  a r ty ­
k u le). C eny  pod an e  są  lo k o  sk ład . C eny  liczo n e  w raz  z d o sta w ą  na b udow ę 
oznaczone  są  zn aczk iem  =  n. b. C eny  liczone loco s ta c ja  załadow cza  ozn a­
czo n e  są  zn aczk am i =  1. s t. z. W agon liczony  =  10.000 kg. C eny  o znaczone  
1. m. o znacza ją  loco  m agazynu  sp rz ed a jąc eg o  :

Poz. W yszczegó ln ien ie  

1. C eg ła  I. c.

za jed n o s tk ę  C e n a
m iary : K a t o w i c e  L w ó w  (j.w .)

na składzie lub wag.

1000 sz tuk 46

„ tro c in ó w k a
ił
n 50

„ zw y czajna  pa lo n a tł 26 — do 32 —
„ o s tro  „ łł 3 3 — „ 38 —
„ so t. o b liców ka łł 56-— „ 85 —
„ tw a rd o  pa lo n a

w y trz . c iśn . ponad
250 kg /cm »ł 4 2 '— „ 45 —

„ p u s ta k o w a „ 32 — „ 38 —
„ „ p o ro w a ta łł 5 0 — „ 60.—
„ su fito w a  2 5 X 1 5 X 1 0

(K lein) . ,, 65 '— „ 72 —
„ su fito w a  2 5 X 3 5 X 1 5

(A k erm an n łł 225‘-  „ 250’—
„ szam o t, k ra j. 32/33 SK  . 1 to n a 100

2. P ia se k  rzeczny  n. b. „ „ 7‘— „ 8-— 1 m3 3 20
„ k o p a ln y  . 1 3-50 „ 5-—

3. Ż w ir rzeczn y 1 to n a 6‘— „ 7-— 1 ms 15 —
,, tłuczony  n. b. l m 3 7'50

4. Żużel w y so k o p ieco w y  łam any
a) p odk ład 1 to n a 5‘-  „ 5-80
b) s z u te r  . . . . łł łł 7-—  „ 7-50
c) g ry sik  . . . . „ ,, 6 ' -  „ 7' —
d) p iasek  żużlow y łł łł 5-50 „ 6 —

5. W apno pa lone  zależn. od  jakości 1000 kg. 19-— „ 22’—
n. b. w agon 3 1 0 -

„ gaszone  . 1 m3 15-— „  18-—
„ n. b. 21-—

6 G ips m u ra rsk i n. b. 100 kg. 5 —
„ „ w e w o rk ach ,, 5-50
„ sz tu k a te r  a) h a rce ń sk i łł 1 5 - -  „  16 -

b) a la b a s te r  kr. ,, 22’-
7. C em en t n. b. łł 6-40

„ w w o rk a ch łł 3-20 „ 3-40
8. M aty  czc in o w e  . 1 m 2 0 0 9

„ . . . łł 0-10 „ 0-12
9. G w o źd z ie  su f ito w e 1 kg. 0 9 0

„ do czcinow . 25X 25 . „ 0 9 0
10. D ru t do tzc in o w an ia  żarzony

0  mm . . . . łł 0-70 1-—
11. „ żelazny  5 i 6 mm w k r ę ­

g ach  n ieżarz . 100 kg. 50-—
12. P ły tk i kam ionk . . 1 m2 , 20-—

p o sad zk a  kam io n k o w a . „ 16-70
13. P ty tk i te r ra z o w e „ 11-—
14. „ okładzinow e g lazur. 1. s. z. 22 —

„ ok ladz. g lazu r „ 13 -  19-—
D reny  (sączki) 2 calow e 1000 sz tu k 45'— „ 6 0 - -

3 „ . łł 100-— „ 1 0 5 - -
„  4 „ . 175*— „ 1 8 0 -

99TERRA"
P rz e d s ię b io r s tw o  R o b ó t  

I n ż y n i e r s k i c h

Katowice
ul. Sobieskiego I. 7.

Przedsiębiorstwo

budowlane

J a n

Piechulek
K a t o w i c e

ul. Raciborska I. 48.
T e l e f o n  n r .  3 2 1 - 9 6 .

Zjednoczone Przedsię­
biorstwa B u d o w l a n e

S p .  z  o .  o .

R o b o t y :  n ad -  podz iem ne 
i że lbe tow e .

K a t o w i c e
Ul. T e a t r a l n a  I. 6.

T ele fon  nr. 318-88. 

O d d z i a ł

Warszawa
ul. Bednarska I. 29.
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K a t o w i c e L w t

R u ry  k am io n k o w e 100 mm 1 m. b. 4 90 do 5-—
150 „ yt 6 50 „  7 50
200 „ łł 9 '50  „ 10-75

Z ap ra w a  zasad . „ T e rra b o n a " 100 kg. 9 -  „  1 2 ' -
A sfa lto w a  p a p a  izolacyjna 1 m 2 1 1 0  „  1-20

15. R u ry  b e to n o w e  n. b. 0  15 cm . 1 m. b. 1-75 „  2-— 1-10
................................... . „  20 „ . 2 — „  2-50 1-80
........................................... , 3 0  ., . >ł 3 ’-  „  4 - - 2-80
...................................- 4 0  „  . ł> 4-10
„ żelazne lan e  a s fa lto w a n e 1 kg. 0-45
„ o ło w ian e tt 1-35

Do robót c ie s ie lsk ich
16. S o sn o w e  k a n tó w k i. 3 —6 m

w g rub . od  18—18 1 m3 3 8 ' -
„ 3 —6 w grub . 16—18 n. b. „ 3 2 - -

17. R zn ię te  d e sk i bu d ó w . 3—6 m.
2 0 —25 mm od  16 cm n. b. 1 m~ 38 '—
30— 50 „ »> 4 0 -

18. D eski jodłowe.
3 — 6 m, 13 mm n. b. „ 3 8 - -

20 „ „ » 36‘—
,, 25 —50 mm n. b. 36 —

19. Ł aty  3 X 5  cm. 1 m. b.
20. D esk i na  p ióro  i sp u s t . —

sosn . 25 m m  n. b. 1 m 2 2-10
33)l ty yt * * „ 2-30

21. B elk i so snow e do 6 m dl. 1 m,! 58 '— „  65 —
22. B rusy  ,, 40 i 50 mm „ 58’-  „ 62’—
23. K an tów ka sosn . w iąz . . ty 55 — „ 6 0 - -
24. D esk i podłog. sosn . h e b lo w an e

i sz p u n t 30 mm . yy 80-— „ 90-—
25. Ł aty  4 X 6 ,, 6 0 ' -  „ 65 —
26. L eg ary  10X 10 5 5 - -  „ 6 0 - -
27. S za ló w k a yy 40-— „ 44’-
28. L is tw a  podług , m ięk k a  3 cal. . 1 m. b. 0-25 0-15
29. D eszczó lk i dęb. p a rk ie t  I kl. . 1 m 2 6’-  „  T - 5-50
30. „  „ „ U „ . „ 4-50
31. „  b u k . 1. kl. lub dęb. II kl. „ 5 '— „ 6 - -
32. „ d ęb . p a rk ie t  III kl. 3-50
33. D rąg o w in a  do  ro b ó t  b e to n ia r. 1 m3 25 -  „ 2 8 ' -
Żelazo i okucie.
34. Ż elazo  ta śm o w e  . 103 kg 46-—
35, „ do  b e to n u  ok rąg łe yy 33-—

36. „ „  „ sk ład o w e C ena zas. 
1 to n a

37. „ w k rę g ac h  5— 6 mm Cena zasadn.
100 kg. 3 1 0 - - 35-—

38. „ p ro filo w e  c en a  z asad n i­
cza  do  Nr. 24 sk ład . 1 to n a 320-—

39. Ż elazo  p rn filo w e  cena  z a sad n i­
cza p o n ad  Nr. 24 sk ład . j > 380 —

40. W alcó w k a  w w iązk ach  cen a  zas. yy —
41, B e d n ark a  „ „ yy 380-—
42. G w o źd z ie 100 kg. 5 0 ’— „ 7 0 - - 5 0 ' -
Do robót zduńsk ich .
43. K afle  k o lo r. k ra j. c iem ne 1 sz tu k a 0-65
44. ,, „ ,, jasne » 0-70
45. „ „ „ k u c h en n e >y 0-70
46. „ 1 kl. b iałe  p o le ro w an e yy 0-80
47. ,, „  k o lo ro w e  . , ty 0-68
48. ,, szm elco w e ty —
49. K w ad ra te le yy 0-30 „ 0-32
50. N aro żn ik i yy 50% droższa od kafli
51. C eg ła  szam ot, kraj. yy - • 1 4
52. D rzw i p a len isk o w e  . ty

A leksander

G l o b i s z

Przesiębiors two

b u d o w l a n e

C h o r z ó w  I.
ul. P o d g ó r n a  I. 4.

T elefon  412-10.

Skład materjałów 

b u d o w l a n y c h  

i s t o l a r s k i c h

L. Sussmann 
i T. E c k

Lwów, Gródecka 35.
T e l e f o n  n r .  5-42.

B ernard

KOHL
m istrz  s t o l a r s k i .

Lwów, Krasickich I. 7.

P rz y jm u je  w szelk ie  ro b o ty  

w  zak res  s to la r s tw a  w c h o ­

d z ą c e  — o raz  w s z e l k i e  

p r z e r ó b k i  i n a p ra w y .
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K a t o w i c e
lane n ik lo w an e  .

53. D zw iczk i he rm ety czn e  
p a len isk o w e

54. D rzw iczk i żelazne
55. „ n ik low e
56. 1 ru sz t lany
57. P ły ty  k u c h en n e  .
58. P iecza rn ik  zw ykły
59. „ lep szy
60. K ocio łek  z b lachy  z fro n tem  

m iedzianym
61. F u te ra ł
62. O p a sk i k u c h en n e  k u te  .
73. L ufcik  k u ch en n y
64. R u ra  d ym ow a z ko lan em
65. W en ty la to r żaluzjow y
66. „ „
67. G a rn itu r  p a len isk o w y
68. ,, d rzw iczk i ku ch . lan e
69. 1 w ycior kom in , po jed . .
70. ,, ,, p odw . .
Do robót szk la rsk ich .
71. Szyby do  2 mm .

„ 3 „ .
4 „ .

w w ie lk o śc i 50/150 w raz  z osz 
k len iem  liczone w  św ie tle  fu t  
ryny  zw yk łe  2 m2

74. O rn am en to w e
75. P rą ż k o w an e  6 mm 

za o szk len ie  św ie tln i dach o w y ch  
w  żelaz ie  i t. p. o so b n a  d o p ła ta

76. O szk len ie  szk łem  zw y k łem  p io tr

72.
75.

g a rn itu r

15/21 1 sztuka
100 kg .
1 sz tu k a

15/15
15/30

1 m2

gru b . 3 mm 7-50 „ 8 ’-
77. Szkło  4/4 III 3‘—
M aterja ły  d ek a rsk ie .

78. B lach a  cy n k o w a 1 kg. 0-90
79. P a p a  nr. 200 7 m 2 2-50 „ 3‘-
80. „ 150 . „ 3  — „ 3-50
81. „ 125 3 50 „  4-25
82. „ 100 . 4-25 „ 4-80
83. „  80 . łł 51-  „  6 - -
84. D achów ka k a rp ió w k a  I kl. 1000 sz t. 1 0 0 -

,, k liny 1 sz t 0-30
85. G ąsio r d a ch ó w k o w y  m aszyn. 1 —
86. G w oździe  p a p o w e 1 kg. 0-90 „  1-05
87. Sm oła gazow a p re p a ro w a n a  . 100 kg. 17-50 „ 1 9 - -
88. A s fa l t  k ra jo w y  (sztuczny) »» 1 4 - -
89. G u d ro n  k ra jo w y „ 18-— „ 20-—
90. L epnik  k ra jo w y »» 17-50 „  19-—
91. K arbolineum ty 27-50 „ 30-—
92. K it do papy „ 40 -  „ 50 —
93. K it do  ru r i m uf yi 35‘-
94. D ach ó w k a  cem . 22 sz t. na  lm 2 1000 szt. 1 3 5 -
95. G ąsio r cem en to w y 1 szt. 0-90 „ 1-—

M aterja ły  różne.
96. K reda  sz lam o w a 1 kg. 0 0 8
97. K lej s to la rsk i 1-80

M aterja ły  b ru k a rsk ie .
98. K o stk a  duża I ki. 1 to n a 3 6 - -
99. „ „ II kl. >» 3 0 - -

100. Ł ączn ik i sza ro g łazo w e  16X 18
X 2 0 - 3 0 ł» 20 —

101. K o s tk a  sza ro g łazo w a  śl. 12X
12X 12 . . . . ,, 36’-

L w ó w
5-50

1 1 -
5‘50
8-50
0 8 0

7 5 0
8 5 0

7-50 
4‘— do

0-50 „
3 '50
2-50
3 2 5
7-50
2 5 0
220
2-50

4-—
1 0 -
15-—

1 1 -

6 -

1 —

S. MI LWI W
a r ty s t .  zak ład  lak ie rn ic tw a

L w ów , S ło n e cz n a  23—25
w  p asażu  H erm am ów . 

T e l e f o n  5 5 - 3 7 .

L ak ie rn ic tw o  b u d o w l a n e  
m e b l o w e ,  g a lan te ry jn e ,  

n a t r y s k o w e .

W o d o c i ą g i ,  
Centralne ogrzewania, 
G a z o c i ą g i ,  
Urządzenia zdrowotne

w y k o n u j e
f i r m a

„ t i E P t r
in ż . L udw ik  GRAF i S ka  

Lwów, ul. Zielona 37.
T e l e f o n  46-70.

P o ra d y  — k o sz to ry sy  — 
p l a n y  —  k iero w n ic tw o .

Żelazo  - b l a c h a  
okucia-naczynia 
p ra c o w n ia  b l a c h a r s k a

L W Ó W
ul. Piłsudskiego 1.12.
S p e c j a l n o ś ć :
n a p i s y  b l a s z a n e .

E. K I C Z A L E S  
i A. MARGULIES
Lwów, Sykstuska 18.

P o l e c a :  ta p e ty ,  s to ry  do 
ok ien  i o b i c i a  m eb low e. 
O g r o m n y  w y b ó r .
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102. K o s tk a  m ata łu p an a
103. „ szarog t, śl. II. kl. 10X

12X 10 .
104. K am ień łam any  b ru k o w y  (dzi 

ki b ru k ) .
105. K raw ężn ik i 25X 25  prow . k a t
106. P ro fil R ixdorfsk i
107. „ K ról. H ucki
108. S z u te r  sza ro g ł. .
109. G ry sik
110. P o d k ła d  .
111. P ły ty  hydr. p ras. b e t .3 0 X 3 0 X 5
112. ,, ., ,, m oz. 3 0 X 3 0 X 5

K a t o w i c e
25 —

3 2 '—

15-50 
13 — 

7‘— 
1 3 -  

7- -  
7 -~
3-75
4-50 
4-50 6-—

%  y T  t e l . 57 -10

Ż A L U Z JI 
STALOWYCH

K R A T  
R O Z S U W A L N Y C H

urirkkri
ŻALUZJI

AŻUROWYCH

m ym

W Y K O N U J E  W S Z E L K I E  R O B O T Y  
Ż E L A Z N E  J A K  K O N S T R U K C Y J N E  
S P E C J A L N Y  DZIAŁ W Y R O B U  Ż A L U Z J I  

S K L E P O W Y C H  z BLACHY S T A L O W E J
W S Z E L K I E  R E P E R A C J E  

P O  C E N A C H  P R Z Y S T Ę P N Y C H

►
Z Y G M U N T  W A L L A C H

Lwów, ul. Łyczakowska 45. Tel. 48-47.
P rz e d s ię b io rs tw o  bu d o w y  w ydociągów , gazu, o raz  

in s ta lac ji c iep lnej.

W o c h n i k
i Ska

P r z e d s i ę b i o r s t w o  
b u d o w l a n e

Sp. z o. o.

M i k o ł ó w

Żorska 1. 17. Tel. 210-18.

Fabryka modeli i mebli

K a t o w i c e ,  u l .  ś w .  J a c k a
r ó g  K r a s i ń s k i e g o .

R o k  z a t .  1 9 0 9 .  T e l e f o n  3 4 2 - 5 1 .

Wykwintne meble. 
Kompletne urządzenie s z k ó ł .  
R o b o t y  stolarsko - budowlane. 
Wykonanie modeli do odlewu 
do największych r o z m i a r ó w .

Przedruk dozwolony tylko z podaniem źródła.

N a k ł a d e m  Związku Stowarzyszeń Samodzielnych Budowniczych i Kierowników Budowy
Rzeczypospolitej Polskiej Z. Z. w Katowicach.

Adres Redakcji Lw ów , S y k s tu s k a  38. Odp. re d . Inż. Jó z e f  THORN L w ów , S y k s tu s k a  38.

O dbito w Drukarni Urzędniczej we Lwowie, ul. Zielona 1. 7. Telefon nr. 91-07.



łoi Krygowski i Sb
Przedsiębiorstwo - Budo wlane

Sp. z o. o.

K A T O W I C E

ul. Kościuszki I. 65, telef. 322-08.

Wykonywa: Roboty żelbeto­
we, kolejowe, drogowe, wo­
dne, domy -  obi. statyczne, 
k o s z t o r y s y ,  o f e r t y  i t. p.

B u d o  w n i c z y

Zaprzysiężony sądownie rzeczo­
znawca od 1899 r. na 6. Śląsku.

P rz e d s ię b io r s tw o  b u d o w la n e  d la  ro b ó t  n ad -  

i podz iem nych  o ra z  żelazo - b e to n o w y c h .

S p e c j a l n o  ś ć :
b u d o w ie  p rz e m y s ło w e  I o g n io trw a łe .

K a t o w i c e ,  R y n e k  l .  5 .

T e l e f  o n
336-31.

Polecamy nasze patent, chroń, 
e k o n o m i c z n e  s t r o p y  żelbet.

syst. W I S T E 6 W

S tro p y  „ I S T £ G “ da ją  się szybko , przez 
n iek w a lif ik o w an y ch  ro b o tn ik ó w  
w y k o n a ć

„ S tro p y  „ IS T E G "  da ją  o szczęd n o ść  n a  

robo c iźn ie  i m ate r ja le

S tro p y  „I S T E G" są  lekkie  (180 kg )  m 2 
nie w y m a g a ją  d e sk o w a n ia  d o tą d  
w y k o n a n o  w  P o lsce  90.000 m 2

Na ż ą d a n i e  b e z p ła tn e  o fe r ty
P r o s i m y  o  z a p y t a n i e

„POLSTROP"
ska  z o. o.

Lwów, ul. Kościuszki 1. 8.
T ele fon  ^1-09.

S C h O d Y z  kamienia sztucznego k  B r a t t e l  i  D e  C e t

P Ł Y T K I  PO SA D ZK O W E I  Z ° z l L “ Ŵ h
k o lo ro w e  sz lifow ane  d o s ta r c z a  w ag o n o w o  f  T e l e  f o n  20-78.

Inż. W. Malinowski
R y b n i k ,  W o j .  Ś l .

Budowni c t wo  nad- i pod­
ziemne, konstrukcje żelbeto­
nowe i stolarnia budowlana, 
projekty, kosztorysy i wyko­

nania.



Przedsiębiorstwo na- i pod­

ziemnych robót budowlanych

J ó z e f

| R a s z k a

C i e s z y n

p l .  T e a t r a l n y  2 .  T e l .  1 0 - 4 6 .

A r c h i t e k t - b u d o w n i c z y

Franciszek
D r a s z c z y k
Przedsiębiorstwo Budowlane

w  B i e l s k u

u l .  B a t o r e g o  2 2 .  T e l .  1 4 - 4 1 .

Wykonuje: budowy domów miesz­
kalnych, gmachów publ icznych,  
budowli przemysłowych, r o b o t y  
żel.-betonowe nad- i podziemne, 
b u d o w a  mo s t ów,  dróg i t. p.

P rz e d s ię b . inżynieryjno-budowlane, 
sądownie zaprzysiężony rzeczo­
znawca dia spraw budowl. kolej, 
kopalń, i hutnictwa.
R o b o t y  pod.- i nadziemne oraz 
b r u k a r s k i e .

S p e c j a l n o ś ć :

N o w o c ze sn a  b u d o w a  ż u ż lo -b e to n o w a  
w ła s n e g o  w y n a la z k u  z a s t r z e ż o n e g o .

T a r n .  G ó r y
P a r k o w a  6 ,  t e l e f .  5 4 0 - 7 7 .

A R C H I T E K T

K o n c e s jo n o w a n y  b u d o w n i c z y  

p rz e d s ię b io r s tw o  b u d o w l a n e .

.  K a t o w i c e

ul. Sobieskiego 1. 13.
T e l e f o n  n r .  327-59.

S.  D U R  S T  P O W I E  L A N I A  W Y K O N U J E  :
“  P L A N Ó W  O d b itk i n eg ro g ra ficz n e , such o d ru k i, św ia tło d ru k i, po ­

w ię k szen ia  i zm niejszen ia  p lan ó w  w  k a żd e j ska li fo to g ra -
Lwów, 3-go Maja 21. Telefon 43-68. ficzn ie , k o p ia rn ia  e le k tr.

Z a k ł a d e m  k i e r u j e  f a c h o w y  i n ż y n i e r .


